
Wasz ofiarny trud daje miliony ton stali 
pomnaża siły 

naszej ukochanej Ojczyzny 
Radosne święto polskiego hutnika

STALINOGRÓD. Uroczyście I radośnie obchodzili w dniu 
10 maja swoje doroczne Święto bohaterscy hutnicy polscy, 
którzy produkując coraz większe ilości żelaza i stali umożli­
wiają przyspieszanie naszego pokojowego budownictwa, co 
raz lepsze zaspokajanie potrzeb całego społeczeństwa, uma­
cnianie sij Polski Ludowej. Szczególnie w roku bież., któ­
ry zapoczątkowuje uruchamianie pierwszego etapu budowy 
Kombinatu Nowa Huta, Dzień Hutnika stał się przeglądem 
gotowości tysięcy hutników do walki o zapewnienie potrze­
bnych dla rozwoju gospodarki narodowej ilości stali i żela­
za.

List Przewodniczqcego KC* PZPR 
Prezesa Rady Ministrów 
BOLESŁAWA BIERUTA 

do robotników, inżynierów, techników 
przemysłu hutniczego

Młodzieży wiejska
na traktory!

Z frontu walki o plan
Apel grupy zetempowców z Duninowa
do młodzieży wiejskiej woj. koszalińskiego

sklej Republiki Ludowej dnia 
9 bm., obecny byl przewodni­
czący Centralnego Rządu Lu­
dowego — Mao’ Tsetung. 
Przed rozpoczęciem koncertu 
Mao Tse tung przyjął kierował 
ka zespołu Andrzeja PanufM-ł 
ka I wybitnych członków ze­
społu ..Mazowsze”. Gościom 
polskim towarzyszył ambasa­
dor PRL w Pekinie Stanisław 
Klryluk.

Wśród obecnych na koncer 
cle byli liczni przedstawiciele 
rządu, partii I organizacji spo 
lecznych Chin Ludowych.

Wykonawców koncertu ob­
darzono długotrwałymi gorą­
cymi oklaskami.

PRZYJĘCIE U PREMIERA 
CZOU EN-LAI A

NA CZEŚĆ ZESPOŁU 
„MAZOWSZE"

PEKIN. Premier Czou En- 
lal podejmował 9 bm. wszyst­
kich członków polskiego Ze­
społu Pleśni i Tańca ..Mazo­
wsze". bawiącego w Chinach 
Ludowych. Wśród gości znaj­
dował się również ambasador 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej Stanisław Klryluk. Na 
przyjęciu obecni byli wybitni 
przedstawiciele kół artystycz­
nych 1 literackich.

WYSTĘP ZESPOŁU 
„MAZOWSZE" 

DLA STUDENTÓW 
CHIŃSKICH

PEKIN. Agencja Nowych' 
Chin donc«l, że dnia 10 bm. 
Polski Zespól Pleśni i Tańca 
..Mazowsze" urządził 2-godzln 
ne przedstawienie dla 5.600 
studentów północno - chińskie 
go kolegium administracyjne 
go 1 Uniwersytetu w Pekinie. 
Publiczność przyjęła z eniu- 
zjazmem bogaty program „Ma 
zowsza". Niektóre numery po 
wtórzono na bis. Studenci wrę 
czyli wykonawcom wiązanki 
kwiatów.

Budowniczowie Nowej Huty ofiarnie i z honorem reali­
zując uchwalą Prezydium Rządu nie tylko wzmagają tempo 
produkcji, lecz równocześnie walczą o najwyższy poziom 
wykonywanych robót. W czasie odbywających się specjal­
nych narad wytwórczych budowniczowie kombinatu wystę­
pują z inicjatywą nowych zobowiązań produkcyjnych, które 
przyspieszą tempo budowy potężnego kombinatu.

Rośnie i potężnieje gigant socjalizmu, duma całego na­
rodu — Nowa Huta.

Na zdjęciu górnym: Oddział Mechaniczny.
Poniżej: fragment estakady (Nowa Huta).

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że na koncercie 
Państwowego Zespołu Pieśni 
I Tańca „Mazowsze”, który od 
był 61ę w czasie przyjęcia w 
Mlnlsteistwle Kultur* Ch:ń-

Radzlecklego hutnictwo pol­
skie rozwija się pomyślnie 
1 szybko, w tempie możliwym 
do osiągnięcia Jedynie w wa­
runkach gospodarki socjalisty- 
cznej. Zbudowaliśmy nowocze 
sne wielkie piece, nowe piece 
martenowskle, potężne walców 
nie, nowe zakłady metalurgicz­
ne cynku 1 miedzi, wznosimy 
wielką hutę stali w Częstocho 
wie 1 gigant polskiej metalur­
gii — chlubę narodu polskiego 
Nową Hutę.

Wasz ofiarny trud daje 
miliony ton stali, pomnaża zi­
ły I bogactwa naszej Ojczyzny 
— Polski Ludowej, służy spra 
wie pokoju.

Cały naród polski wysoko 
ceni I szanuje W'aszą ofiarną 
pracę, ożywioną duchem szla­
chetnego współzawodnictwa so 
cjallstycznego.

Ksa| nasz potrzebuje z roku 
na rok coraz więcej metali. 
Dalsze lata planu 6-letnlego 
przewidują potężny rozwój hut 
nlctwa żelaznego 1 metali nie­
żelaznych. Przed hutnikami sto 
ją nowe, zaszczytne zadania. 
Partia 1 Rząd wie, że hutnicy 
polscy zadania te wypełnią z 
honorem.

Dziękując Wam za Waszą 
pracę, życzę Wam, Towarzysze 
hutnicy, dalszych sukcesów 
w walce o rozwój wielkiej 
I nowoczesnej polskiej meta­
lurgii — podstawowego ogni­
wa naszej gospodarki narodo­
wej.

(-) BOLESŁAW BIERUT

1 surowców dla miasta l w ten 
sposób pogłębiać sojusz robot­
niczo - chłopski. Toteż nas: a 
wieś pracująca coraz więcej u- 
spółdzielcza się. a państwo or- 
eanlzuje dla niej coraz to no 
we PÓM-y. W 1949 r. tylip 
9 gromad gospodarowało ze­
społowo. a dziś w naszym wo­
jewództwie Jest prawie 450 
spółdzielń produkcyjnych. Obe 
cnie mamy Już 19 POM-ów 1 
jeszcze 2 nowe powstaną w 
bież. roku. Tylko gospodarn- 
fąc w spółdzielniach produk­
cyjnych mogą chłopi pracują 
cy zapewnić 6oble wzrastający 
dobrobyt, a państwu dostar­
czyć wlęcel produktów.

Na rozległych polach spół­
dzielń produkcyjnych pracuje 
coraz wlęcel traktorów pcmow 
sklch. W Państwowych Ośrod 
kach Maszynowych na mło­
dzież wiejską czekają zawody 
traktorzysty, mechanika, mon­
tera, agronoma, zootechnika. 
Inżyniera rolnego I wiele in­
nych. Zdobywajmy więc te no­
we, wspaniałe, zawody. Smlalo 
1 pewnie wstępujmy na lasną 
drogę kształcenia się 1 awan­
su społecznego, na drogę, któ 
rą szeroko przed nami otwiera 
nasza Ludowa Ojczyzna.
KOLEDZY I KOLE2ANKI!

W naszej gminie Dunlnowo 
są dopiero 2 spółdzielnie pro­
dukcyjne. RZS w Załuskach 
powstał w 1949 r. lako pierw 
szy w powiecie. Wloeną utwo 
rzył się RZS w Wodnicy! Do­
brze znamy pracujących w 
tych spółdzielniach POM-ow- 
sklch traktorzystów. Są oni na 
szyml kolegami. Np. Emilian 
Żurawski 8 grudnia 1952 r. 
poszedł na 3 I pól miesięczny 
kurs dla traktorzystów w Lu­
biążu. 26 marca rozpoczął prn 
ce w RZS Wodnica. Swoją nor 
mę dzienną orki średnie! wy­
konuje. a nawet przekracza 
Zarabia około 1.000 xl. W 

(Dokończeni* na 2 str.)

wych ilości wyrobów dla No­
wej Huty.

W Prezydium akademii, o 
bok przedstawicieli Rządu 1 
Partii zajmują miejsca liczni 
przodownicy pracy, a wśród 
nich m. In. Wiktor Leleń z 
huty „Bobrek”, Franciszek 
łmlołczyk z huty „Kościusz­
ko”. Gerard Pustelnik z huty 
„Batory", Paweł Zeztk z huty 
„Baildon”, wytaplacz huty 
„Florian” Jadwiga Nlewollk. 
dyrektor naczelny Nowej Hu­
ty — lnż. Jan Anioła oraz wie 
loletnl pracownicy huty „Po­
kój".

Zebrani na akademii przo­
dujący przedstawiciele wszyst 
kich hut w kraju postanowili 
wysłać do Prezesa Rady Mini 
strów Bolesława Bieruta list, 
w którym ślą Mu swe gorące 
pozdrowienia oraz przyrzeka­
ją, że ich wkładem w budo­
wnictwie socjalizmu w naszym 
kraju będą ponadplanowe to­
ny 6urówkl, 6tall, dodatkowe 
tony wyrobów walcowanych, 
nieustanne podnoszenie Jakości

Nieustanne wzmacnianie 

siły i potęgi naszej Ojczyzny- 
to najświętszy obowiązek każdego obywatela 

naszego kraju
Z konferencji zjednoczeniowej LPŻ, LL i LM
WARSZAWA. Dnia 10 bm. odbyła się w Warszawie w 

sali Centralnego Klubu TPP-R Krajowa Konferencja Zjed­
noczeniowa Ligi Przyjaciół Żołnierza. Ligi Lotniczej i Ligi 
Morskiej. Obszerną salę klubu wypełniło ponad 300 przy­
byłych z całego kraju delegatów ogniw terenowych Lig: 
Przyjaciół Żołnierza. Lotniczej I Morskiej.

Na konferencji odczytano list Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego do uczestników konferencji. Poniżej za­
mieszczamy fragmenty llstut

Centralne uroczystości od­
były się w klubie fabrycznym 
huty „Pokój”, przodującego za 
kładu hutniczego, który w I 
kwartale br. zdobył zaszczytne 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie ogólnokrajowym 1 
podejmuje obecnie wielkie za­
dania związane z zapewnie­
niem poważnych ponadplano-

Z VI MIĘDZYNARODOWEGO 
WYŚCIGU POKOJU

Polacy pierwsi 
no mecie we Wrocławia

INDYWIDUALNIE
W IX ETAPIE

1) Królak (Polska) 4.14.47, 
2) Jorgensen (Dania), 3) Deu- 
tsch (Austria), 4) Klablński 
(Polska). 5) Wilczewski (Pol­
ska).
DRUŻYNOWO W IX ETAPIE

1) Polska — 12,51,31
2) Dania, 3) Bułgaria, 4) NRD 
5) Polonia Francuska.

PO IX ETAPACH
1) Dania, 2) NRD, 3) Polo­

nia Francuska, 4) CSR. 5) Buł­
garia. 8) Austria, 7) Polska. 
8) Francja, 9) Rumunia, 10) 
Triest.

Polska ma czas gorszy od 
Austrii o 13.20

DRODZY TOWARZYSZE!
W dniu Waszego Święta, 

Dniu Hutnika, przesyłam Wam 
w Imieniu Partii, Rządu I 
moim własnym, serdeczne po­
zdrowienia.

Dzięki Waszym wysiłkom 
i braterskiej pomocy Związku

pracy i wprowadzenie uspraw­
nień technicznych zwiększyć 
produkcję przynajmniej o 30 
proc.

Już w ciągu najbliższy en 
tygodni mają być uruchomio­
ne ruszty parowozowe, dotych 
czas tutaj nieznane.

Stefan Mufazałow nie osła­
bi tempa produkcji, będzie na­
dal wysoko przekraczał nor­
my — by utrwalić osiągnięcia 
zdobyte podczas pełnienia 
warty 1-maJoweJ.

USPRAWNIĆ 
ZAOPATRZENIE 
W „KORABIU”

Warsztaty Pogotowia Tech­
nicznego w „Korabiu" od dłuż 
szego czasu borykają się z po­
ważnymi trudnościami w za­
opatrzeniu. Między Innymi 
nie mają reduktora do apara­
tu spawalniczego. Nie mogą 
więc spawać, a taka praca Jest 
codziennie. Jest wprawdzie 
stary reduktor, ale nie można 
przy. Jego pomocy spawać, po- 
nlewż nie Jest odkażony I 
przy użyciu grozi niebezpie­
czeństwo wybuchu.

Jeżeli zachodzi konieczność 
spawania jakiejś części, trze­
ba chodzić do innych zakła­
dów 1 czekać do następnego 
dnia. W wypadku drobnej awa 
rli, którą można by usunąć w 
ciągu nocy, kuter na skutek 
niedbalstwa traci dzień poło­
wowy.

Kierownictwo warsztatów 
Już kilkakrotnie składało zamó 
Wlenie jednak do tej pory nie 
otrzymało niezbędnego redu­
ktora.

Nie jest to pierwszy wypa­
dek świadczący o złej pracy 
zaopatrzenia. Faktów takich 
było więcej 1 trzeba by klerów 
nlctwo zakładu oraz organlza 
cja partyjna zainteresowała 
się pracą ludzi zatrudnionych 
w dziale zaopatrzenia.

Czekamy na odpowiedź Jik' 
została usprawniona robota I 
jakie wnioski wyciągnięto w 
stosunku do winnych.

Idąc w pochodzie l-majo- 
wym. robotnicy Słupskiej Fa­
bryki Sprzętu Okrętowego 
meldowali wykonanie planu 
kwietniowego w 104 proc.

Do przekroczenia planu przy 
czyniła się w m. In. załoga od­
lewni żeliwa, która na war­
tach 1-majowych osiągała bar­
dzo dobre wyniki! Wśród wielu 
przodujących formlerzy, wy­
różnił się w tym okresie su­
miennością w pracy, członek 
partii Stefan Mufazałow, osią­
gający ponad 280 proc, nor­
my. Swój plan miesięczny wy 
konał Już 17 kwietnia.

Razem z załogą FSO Stefan 
Mufazałow szedł w dniu 1 
Maja ulicami Słupska, mani­
festując swoją miłość do ludo­
wej ojczyzny, która zapewniła 
mu spokojne Jutro. Myślał o 
tym, Jak z każdym rokiem 
pięknieje nasz kraj, a w nim 
1 jego fabryka.

Słupska FSO była przecież 
kilka lat temu niewielkim za­
kładem. Teraz należy do czo­
łowych zakładów naszego wo­
jewództwa. Wszystkie wysiłki 
dyrekcji | plonu technicznego 
zmierzają w tym kierunku, a- U,. łp

„Nieustanne wzmacnianie 
siły | potęgi materialnej, ob­
ronnej i kulturalnej naszego 
państwa ludowego — to naj­
świętszy obowiązek każdego 
obywatela naszego kraju”.

Liga Przyjaciół Żołnierza 
może liczyć na serdeczną po­
moc 1 sympatię Ludowego 
Wojska Polskiego — obroń­
ców niepodległości naszej Oj­
czyzny.

Serdecznie tyczę nowopo­
wstałej Lidze Przyjaciół Żoł­
nierza sukcesów w jej patrio­
tyczne) działalności.

(-) KONSTANTY 
ROKOSSOWSKI 

MARSZAŁEK POLSKI

Wielki wódz narodu chińskiego
Mao Tse-tung 

obecny na koncercie „Mazowszu**

Przekazuję uczestnikom Kra 
Jowej Konferencji Zjednocze­
niowej Ligi Przyjaciół Żołnie­
rza, Ligi Lotniczej i Ligi Mor 
skiej — serdeczne pozdrowie­
nia w imieniu własnym oraz 
żołnierzy Ludowego Wojska 
Polskiego.

Szeroko zakrojona działal­
ność Ligi Przyjaciół Żołnie­
rza przeniknięta troską o za­
bezpieczenie pokojowego bu­
downictwa socjalizmu w Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej zacieśni więź Ludowego 
Wojska I społeczeństwa. Bę­
dzie ona świadectwem reali­
zacji wskazania Wielkiego 
Przywódcy I Nauczyciela na­
szego narodu Bolesława 
Bieruta.

Grupa zetempowców z gminy Dunlnowo w pow. słupskim 
Mieczysław Kardasz I Bronisław Kosmowski ze Starkowa 
Mieczysław Gocuł i Walery Bochenek z Załusek, postano­
wiła zgłosić się na kurs dla kierowców ciągnikowych 1 pra 
cować w przyszłości na traktorach. Jednocześnie wystąpiła 
ona z apelem do młodzieży zetempowsklej i niezorganizo- 
wanej z Ziemi Koszalińskiej, wzywając ją do masowego za­
pisywania się na kursy i zaciągania się do pracy na trakto­
rach w pomowskich brygadach.

Apel ten przytaczamy w całości:

ROŚNIE 

GIGANT
SOCJA­
LIZMU 

NOWA 

HUTA

MŁODZIEŻY WIEJSKA!
Nasza partia, której my. 

młodzież zetempowska, jesteś­

my pierwszym pomocnikiem, 
uczy, że wieś winna coraz 
wlęcei produkować żywności



Młodzieży wiejska na traktory!

Przegląd wydarzeń
W TYM samym czasie, gdy ulicami tysięcy miast l mia­

steczek całego świata maszerowali ludzie wolni lub 
o wolność walczący, w tym samym czasie, gdy na 

całym świecle z ust milionów mężczyzn I kobiet manifestu­
jących pod sztandarami pierwszomajowymi padało dumne 
1 szlachetne słowo „pokój", nad Phenjanem pod osłoną 
chmur nadciągnęły klucze amerykańskich samolotów od­
rzutowych, które pikując Jeden po drugim siały śmierć 
1 zniszczenie.

W Panmundżon

AMERYKAŃSKIE samoloty na\1al dokonują bestial­
skich nalotów, a podczas rokowań przedstawiciel 
USA, gen. Harrlson, unika dyskusji nad konkretny­

mi problemami wymiany wszystkich Jeńców wojennych 
1 odrzuca słuszne 1 konkretne propozycje strony koreańsko- 
chińskiej. Zachowanie się gen. Harrlsona, który w ogółu 
nie chce dopuścić do rzeczowej dyskusji, budzi głębokie 
zaniepokojenie nawet wśród sojuszników USA. „Wiado­
mości o zachowaniu się gen. Harrlsona w czasie rokowań 
rozejmowych w Korei — oświadczył w brytyjskiej Izbie 
Gmin poseł Desmond Donnelly -- każą zastanowić się, czy 
rząd angielski nie powinien domagać się zastąpienia Harrl­
sona przez kogo Innego. Jeśli choć Jeden żołnierz brytyj­
ski zginie dlatego, że rozejm nie został zawarty wskutek 
zachowania się Harrlsona ,to Harrlson powinien stanąć przed 
sądem wojennym". Słowa te odzwierciedlają nastroje spo­
łeczeństw zachodnio-europejskich, stanowczo domagających 
się rozejmu w Korei.

Szukają pretekstu

PROWOKACYJNE zachowanie się gen. Harrlsona, to 
nie Jedyna próba zatructa atmosfery, to nie Jedyna 
próba uniemożliwienia osiągnięcia porozumienia. 

Bardzo charakterystyczne Jest stanowisko zajęte przez 
pewne koła imperialistyczne w sprawie ostatnich wydarzeń 
w Patet-Lao, Jednym z trzech większych krajów znajdują­
cych się na Półwyspie Indochtńsklm I zwanym przez fran­
cuskich kolonizatorów Laosem. Królestwo Patet-Lao, za­
mieszkałe przez prawie półtora milionową ludność, zajmuje 
obszar równy mniej więcej */» terytorium Polski.

Lud Patet-Lao nigdy nie pogodził się z okrutnymi rzą­
dami francuskich kolonizatorów Od szeregu lat patrioci 
tego knalu. zagrzewani przykładem swych bohaterskich 
braci vletnamskich, toczą nieprzejednaną walkę przeciwko 
francuskiemu okupantowi. W ostatnich tygodniach zwy­
cięska ofensywa oddziałów ludowo-wyzwoleńczych w Patet- 
Lao, znajdujących się Już tylko w odległości 20 km. od 
rezydencji marionetkowego króla w Luang-Prabang. wy­
wołała Istny popłoch w imperialistycznych kołach Paryża, 
Waszyngtonu 1 Londynu. I oto niektórzy politycy francu­
scy I amerykańscy w swych wystąpieniach usiłują wygrać 
wypadki w Patet-Lao, aby utrudniać osiągnięcie porozu­
mienia w Korei, aby. podsycać histerię wojenną. „Nie mo­
że być mowy o pokoju w Azji dopóki nie zostanie.rozwią­
zana sprawa Yietnamu" — pisze dziennik „New York He­
rald Trlbune", a słowa Jego odzwierciedlają intencje nie­
których polityków amerykańskich 1 francuskich, marzących 
o rozszerzeniu agresji.

Farsa wyborcza
»T IE ma takiej siły, która by była w Stanie zdławić pra- 
IW gnlenie wolności. Nie ma takiej siły, która by była 
1 w stanie zahamować walkę narodowo-wyzwoleńczą 

ludów ujarzmionych. Na własnej skórze w Vletnamle, w 
Patet-Lao 1 w Kambodży przekonują się o tym francuscy 
kolonizatorzy. Toteż uciekają się do różnych środków, by 
utrzymać swoje panowanie. Terror 1 represje stanowią 
ulubioną ich metodę. T. zw. wybory w Tunisie są tego wy­
mownym przykładem. Tak zwane, gdyż to, co miało miej­
sce w Tunisie było ponurą farsą wyreżyserowaną przez 
francuskich kolonizatorów.

WYBORY do rad gminnych poprzedzone zostały ma­
sowymi aresztowaniami. Francuscy kolonizatorzy są­

dzili. że w ten sposób zapewnią zwycięstwo swoim kan 
dydatom. Ale lud Tunisu dał lm godną odpowiedź — po 
prostu zbojkotował farsę wyborczą. O rozmiarach bojkotu 
dobitnie świadczy fakt, że np. w mieście Tunisie głosowało 
tylko 8.8 proc, wyborców, że żaden z radnych miasta Tu­
nisu nie został obrany większą Ilością głosów niż 100. 
W 4 gminach nie udało się władzom francuskim znaleźć 
żadnego kandydata. W wielu okręgach wybrani zostali 
radnymi ludzie, którzy odmawiali kandydowania. Jednym 
słowem — radni mimo woli. Nawet reakcyjna prasa rran- 
cuska zmuszona Jest przyznać, że strajk wyborców wsą­
czą kompletne fiasko polityki francuskiej w Tunisie.

Sukces KPF

W "BORY samorządowe we Francji również nie przy­
niosły laurów francuskiej reakcji. Jak podaje 
dziennik „Llberatlon", ambasada USA w Paryżu 

uznała wyniki wyborów za „katastrofalne". Komuniści 
francuscy odnieśli poważne zwycięstwo, powiększając 
liczbę posiadanych mandatów. Wyniki wyborów raz Je­
szcze potwierdziły, że Komunistyczna Partia Francji Jest 
pierwszą partią we Francji, Jest we Francji najpoważniej­
szą siłą polityczną. Druzgocącą klęskę ponieśli faszyści 
spod znaku de Gr.ulle'a, którzy w niektórych miejscowo­
ściach utracili prawie wszystkie posiadane mandaty.

Wyborcze zwycięstwo komunistów 1 przybierająca na si­
le walka strajkowa we Francji są źródłem rosnącego za­
niepokojenia reakcji francuskiej, której prasa kontynuuje 
1 coraz bardziej podsyca kampanię nienawiści, kampanię 
oszczerstw pod adresem francuskich komunistów. Wyni­
kiem tej kampanii była zbrodnicza próba zamordowania 
przywódcy Komunistycznej Partii Francji, Jacąues Duclos. 
Francuska reakcja nie po raz pierwszy pragnie pozbawić 
lud francuski, francuską klasę robotniczą, wybltneg^ przy­
wódcy. jakim |est tow. Duclos. Już raz miał miejsce za­
mach na Jego życie, a w zeszłym roku Duclos wtrącony 
był do więzienia. Ale klasa robotnicza potrafi bronić 
swoich przywódców — nikczemne plany faszystów skazane 
są na niepowodzenie. w * *

wr IE ma na świecle uczciwego człowieka, którego by 
[W głębokim oburzeniem nie przejmowały , machinacje 
1 w wrogów pokoju, usiłujących za wszelką cenę..różny­

mi metodami uniemożliwić osiągnięcie porozumienia w 
sprawie spornych lub nierozwiązanych problemów między­
narodowych. „Nadzieja, która narodziła się tej wiosny — 
pisze wielki pisarz radziecki, Ilja Erenburg, w artykule 
umieszczonym w pierwszomajowym numerze „Prawdy" — 
związana Jest nie tylko ze wznowieniem rokowań w Pan- 
mundżon; oświadczenie przedstawicieli rządu radzieckiego, 
że wszystkie sporne kwestie mogą być rozstrzygnięte na 
drodze pokojowej, dodało otuchy, uskrzydliło narody' .

8 lat mija od chwili, gdy nad Labą uścisnęli sobie dłonie 
żołnierz radziecki 1 amerykański. 8 lat upłynęło od owej 
wiosny 1945 roku, od owej pierwszej cichej nie huczącej 
wybucham! bomb nocy, od owej chwili, gdy w serca milio­
nów ludzi wstępowała nadzieja, że Już nigdy nie powtórzą 
się potworności ostatniej wojny. I dlatefo, gdy dziś się­
gają one myślami do tych dni, ślubują wierność stalinow­
skiemu wskazaniu — ślubują, że nie ustaną w waloę o 
utrwalenie pokoju. T. Gumowski

Przed X rocznicą 
powstania I Dywizji 
Rechoty
m. T. Kościuszki

WARSZAWA. 14 maja bn 
przypada X rocznica powsta­
nia na gościnnej ziemi radzle- 
cklel w Slelcach nad Oką 
1 Warszawskiej Dywizji Pie­
choty lm. Tadeusza Kościuszki, 
dywizji, która w dniach 12 — 
13 października 1943 roku 
stoczyła u boku bohaterskiej 
Armii Radzieckiej pod Lenino 
swój pierwszy bój 1 przeszła 
chwalebny szlak bojowy — do 
Berlina.

Tę niezapomnianą w historii 
Ludowego Wojska Polskiego 
datę, szczególnie uroczyście 
witają żołnierze — Kościu­
szkowcy. Witając 10 rocznicę 
powstania swoje| sławnej je­
dnostki, żołnierze Kościuszków 
cy walczą nieustannie o mi­
strzowskie opanowanie swoich 
specjalności. Wierni tradycjom 
Kościuszkowców, żołnierze 
wzmagają wysiłek w nauce i 
szkoleniu, nieustannie dosko­
nalą swój kunszt wojskowy.

tycznych krajów demokracll 
ludowej, przedstawiciele Mię­
dzynarodowej Federacji Bojow 
nlków Ruchu Oporu, Ofiar 1 
Więźniów Faszyzmu — pik. 
Manhes. delegaci uczestników 
Ruchu Oporu 1 więźniów fa­
szyzmu z Czechosłowacji, 
Francji. Polski, Grecji, Nie­
miec, Włoch 1 Innych kra­
jów.

Zebrani uchwalili odezwę 
do b. więźniów obozu w Maut­
hausen, do wszystkich uczest- 
nlków "uchu oporu 1 ofla.r fa­
szyzmu.

PRZYSIĘGAMY — głosi 
odezwa — KONTYNUOWAĆ 
WALKĘ przeciwko odrodze­
niu faszyzmu. Przysięgamy 
kontynuować walkę przeciwko 
układom z Bonn i Paryża, sta 
nowlącym niebezpieczeństwo 
dla pokoju na całym świecle.

Uroczyście wzywamy wszyst 
kle rządy do dokładnego przed 
stawienia propozycji Wiedeń­
skiego Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju, gdyż propo­
zycje te mogą przyczynić się 
do pokojowego rozwiązania 
wszystkich problemów między­
narodowych w drodze rokowań. 
Przekonani o możliwości po­
kojowego współistnienia wszy. 
6tklch państw, niezależnie od 
ich systemów politycznych, 
wzywamy do walki o trwały 
pokó| zapewniający wolność 
1 niezawisłość wszystkich 
krajów.

Wierni testamentowi na­
szych poległych towarzyszy, 
przysięgamy walczyć o pokój, 
aby narody nigdy wlecej nic 
muslały znosić okrucieństw 
wolny 1 faszyzmu.

Po wiecu złożono wieńce 
u stóp pomnika więźniów 
Mauthausen, poległych z rąk 
katów hitlerowskich. Złożono 
równtpż wieńce u stóp pomni­
ka Bohatera Związku Radzicc 
kiego gen. Karbyszewa, be­
stialsko zamordowanego nrzez 
hitlerowców w o^o-in Maut­
hausen w lutym 19'15 roku.

Powódź
w dolinie Amazonki

NOWY JORK. Jak donosi 
prasa brazylijska, wylew rze­
ki Amazonki, który rokrocz­
nie wyrządza olbrzymie szko­
dy wielu tysiącom mieszkań­
ców, przybrał w roku bleżą- 
ęym katąs^ąlne. rgąnjląry--

Wody, które wystąpiły z 
brzegów, zatopiły olbrzymie 
obszary. W wyniku powodzi 
— pisze dziennik „łmprensa 
Popular" — giną stada by­
dła, zostały całkowicie znisz­
czone zasiewy juty.

Dementi
Agencji 
Nowych Chin

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin opublikowała następują­
ce oświadczenie:

Według „New York Herald 
Trlbune" z 7 maja, agent nie 
dobltków bandy koumintan- 
gowskle) w Stanach Zjedno­
czonych Wellington Koo o- 
świadczył bezwstydnie, Jako­
by w listopadzie ub. r. zosta­
ło podpisane trójstronne poro­
zumienie między Chińską Re­
publiką Ludową, ZSRR | Vlet 
namską Republiką Demokra­
tyczną, na mocy którego Chiń 
ska Republika Ludowa zobo­
wiązała się — o ile Vietnam- 
ska Republika Demokratyczna 
tego zażąda — wysłać do Viet 
namu 300.000 żołnierzy. Wel 
llngton Koo podał następnie, 
Jakoby lotnictwo Chińskiej Re 
publiki Ludowej miało oka­
zać pomoc Vletnamowl, przy 
czym ZSRR miał się rzeko­
mo zobowiązać do dostarcze­
nia broni 1 amunicji dla wy­
posażenia pięciu dywizji vlet 
namsklch sił zbrojnych.

Agencja Nowych Chin zo­
stała upoważniona do stwier­
dzenia, że wyżej przytoczona 
wiadomość. sfabrykowana 
przez bandytów koumlntan- 
gowsklch 1 rozpowszechniona 
przez prasę USA, Jest zmy­
ślona od początku do końca 
w celu wprowadzenia w błąd 
światowej opinii publicznej 
1 kontynuowania interwencji 
w wojnie IndochlńskleJ oraz 
wzięcia w niej bezpośrednie­
go udziału.

Warunki przyjęcia 
do szkół 
traktorzystów

Państwowe Ośrodki Ma­
szynowe organizują systema­
tycznie kursy, umożliwiają­
ce młodzieży, zwłaszcza sy­
nom j córkom chłopów pra­
cujących zdobycie zaszczyt­
nego zawodu traktorzysty.

Wymagane Jest ukończe­
nie 18 lat, dobry stań zdro­
wia oraz umiejętność czyta­
nia I pisania.

Nauka, wyżywienie, za­
kwaterowanie | opieka lekar­
ska na kursie, trwającym 
3 i pół miesiąca, są bezpłat­
ne.

Po ukończeniu kursu ab­
solwenci otrzymują karty 
traktorzysty, ciągnikowe pra 
wo Jazdy oraz skierowanie 
do pracy w Państwowych 

Ośrodkach Maszynowych.

Będziemy jeszcze silniej umacniać 
jedność naszych szeregów 

w walce z groźbą nowej wojny i faszyzmu 
W rocznicę wyzwolenia więźniów obozu Mauthausen

POM czy PGR o skierowanie 
na kursy dla traktorzystów. 
By zostać traktorzystą trzeba 
ukończyć kurs 3 1 pół mleslęcz 
ny. Nauka jest bezpłatna.

W naszej gminie wielu Jest 
Jeszcze chłopców czy dziew­
cząt, którzy mogliby wyuczyć 
61ę zawodu traktorzysty. Taki 
np. Leon Roskowlńskl z Moż- 
dżanowa, Zbigniew Koźluch z 
Wodnicy, Stanisław” Bartyzyl 
1 Zdzisław Jabłoński ze Star­
towa, czy Banaslakówna ' 
Gondkówna mogliby pracować 
Jako traktorzyści. Wierzymy, 
że oni pierwsi pójdą za nami.

I u Was | w całym woje- 
wództwle wzrasta ruch spół­
dzielczy. Stawajmy więc do 
pracy na traktorach.

Życzymy Wam przyjaciele, 
zaclagajacy się do pracy na 
traktorach Jak nallepszyeh wy 
nlków nauki na kursie ! rów­
nie dobrei pracy w nowym za­
wodzi.

MIECZYSŁAW KARDASZ 
BRONISŁAW KOSMOWSKI 

MIECZYSŁAW GOCUŁ 
WALERY BOCHENEK

(Dokończenie z 1 str.) 
czerwcu zeszłego roku poje, 
chał do szkoły traktorzystów z 
Zalaeek Jan Zawisza, z Moż- 
dżanowa Bolesław Parnicki ! 
Józef Jaworski, Jan Laluk I 
Jeszcze kilkunastu chłopców 
z całel gminy. Dziś oni wszys­
cy są dobrymi traktorzystami, 
a Józef Jaworski awansował 
na brygadzistę traktorowego. 
Zimą ukończył on kurs dla bry 
gadlerów. Wszyscy są zadowo 
leni ze swej pracy, a spółdzl-21 
cy z nich.

PRZYJACIELE1

Piękny 1 zaszczytny jest za­
wód traktorzysty. Swym trak­
torem zwycięsko pomaga on 
walczyć spółdzielcom o coraz 
wyższe plony. I dlatego trak­
torzysta Jest szczególnie powa 
żany przez wszystkich miesz­
kańców wsi. Zdobywajmy 
więc, chłoncy 1 dziewczęta, 
traktory’! Wbrew wrogowi po- 
ma^aimy w budowlę nowel, so 
cjallstycznel w«L

Zgłaszajmy się więc do 
/

Jest mechanizacja robót rol­
nych. Mechanizację tę wpro­
wadzają Państwowe Ośrodki 
Maszynowe. Z każdym rokiem 
wzrasta ich liczba 1 wyposa­
żenie w park maszynowo-trakto 
rowy. Trzeba coraz więcej lu­
dzi do pracy na coraz wspa­
nialszych maszynach.

I dlatego apel Mieczysława 
Kardasza. Bronisława Kosmow­
skiego, Mieczysława Gocuła 1 
Walerego Bochenka, 6ynów — 
z wyjątkiem {Bochenka —- chlo 
pów indywidualnie gospodaru­
jących, wzywający młodych 
chłopców 1 dziewczęta do pio­
nierskiego zaciągu na trakto­
ry, trzeba szeroko rozpo­
wszechnić wśród wiejskiej mlo 
dzieży naszego województwa. 
Każdy miody chłopak j dziew­
czyna w każflej gromadzie 1 
spółdzielni produkcyjnej Zie­
mi Koszalińskiej powinien być 
zapoznany z tym apelem 1 
zrozumieć go. A wtedy wielu 
z nich na pewno zaciekawi pi a 
ca traktorzysty i poświęcą 
się jej całym swym młodzień­
czym, gorącym sercem.

Sprawą umasowlenfa tej 
wspaniałej Inicjatywy zaciągu 
młodzieży na traktory zajmie 
się niewątpliwie cała organi­
zacja ZMP w naszym wojewó­
dztwie, począwszy od Zarządu 
Wojewódzkiego, a na zarzą­
dach kół gromadzkich skoń­
czywszy.

Trzeba wykorzystać całe bo 
gactwo środków propagando­
wych, Jak np. rozmowy lndywl 
dualne, brygady agitacyjne, 
gazetki ścienne, „błyskawice", 
występy zespołów artystycz­
nych lip.

Szczególnie zalnteresowsć 
się należy agitacją we wsiach 
Indywidualnych, skąd stosun­
kowo mniej młodzieży w p> 
równaniu z gromadami uspói- 
dzlelczonyml. Idzie do pracy 
w nowych zawodach, do POM- 
ów.

Trzeba pamiętać, że upo­
wszechnienia Inicjatywy pio­
nierów z Duninowa ’ wymaga 
wzmagające się tempo budów 
nlctwa socjalizmu na wsi.

Kongresu Narodów w Obronie 
Poko|u 1 żądamy zawarcia pak 
tu pokoju między 5 mocar­
stwami. Jesteśmy za pokojo­
wym uregulowaniem wszyst­
kich spornych kwestii między­
narodowych w drodze rokowań 
między rządami.

Następnie zabierali kolejno 
głos delegaci Niemiec, Austrii, 
Włoch, Rumunii, Czechosło­
wacji 1 ln.

Uczestników konferencji p,-> 
witał przewodniczący Mlędzy- 
narodowei Federacji Bojowni­
ków Ruchu Oporu, Ofiar I 
Więźniów Faszyzmu, Frederlc 
Manhes.

Konferencia nakreśliła prak 
tyczne środki spotęgowania 
walk! o pokój, przeciwko od­
rodzeniu faszyzmu I przygoto­
waniom do nowej wojny.

* • •
W niedzielę na terytorium 

b. obozu koncentracyjnego w 
Mauthausen odbył 61ę potężny 
wlec. Samochodami 1 pociąga 
ml przybyło do Mauthausen 
tysiące robotników 1 urzędni­
ków z Wiednia, Llnzu, Wle- 
ner Neustadt, Sankt - Poelten 
I innych miast Austrii, Na 
wiecu obecni byli: zastępca wy 
soklepo komisarza ZSRR w 
Austrii gen. Krasklewlcz, 
przedstawiciele misji dyploma

ctwle socjalistycznym na wsi.
Pod koniec ubiegłego roku 

Zarząd Główny Związku Mło­
dzieży Polskiej wystąpił do ca 
łej młodzieży polskle| z ape­
lem wzywającym do stawania 
na najtrudniejszych odcinkach 
budownictwa socjalizmu w 
Polsce, do pracy w górnictwie, 
hutnictwie, w Nowej Hucie 1 
Innych bastionach hudującego 
się socjalizmu. Setki młodych 
chłopców 1 dziewcząt z nasze­
go województwa pojechały na 
Śląsk uczyć się nowych, za­
wodów: górnika, hutnika czy 
metalowca.

Na Ziemi Koszalińskiej, 
gdzie coraz szybciej rozwija 
glę 1 umacnia spółdzielczość 
produkcyjna, takim szcze­
gólnie ważnym odcinkiem bu­
downictwa socjalistycznego

Niedawno byliśmy świadka­
mi wypuszczenia przez załogę 
Zakładów Mechanicznych 
„Ursus" 20-tyslęcznego trakto 
ra. Państwo nasze kładzie 
szczególny nacisk na dalszy, 
coraz intensywniejszy rozwój 
mechanizacji prac w rolni­
ctwie. W naszych oczach 
przeobraża się wieś z drobnej, 
zacofanej, w wielką, nowoczes 
ną, zamożną 1 kulturalną — 
w wieś spółdzielczą. Dużą ro’ę 
w budownictwie j rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej 
odgrywa pomowskl traktor. 
I dlatego godną upowszechnie­
nia Jest inicjatywa zetempow- 
ców z gminy Dunlnowo, wzy­
wająca wiejską młodzież na­
szego województwa do zdoby­
wania traktorów, a więc do 
aktywnego udziału w budował

WIEDEŃ. Minęło 8 lat od 
wyzwolenia więźniów hitlerow 
sklego obozu koncentracyjne­
go w Mauthausen (Austria), 
gdzie kaci faszystowscy be­
stialsko zamordowali ponad 
130 tys. obywateli radziec­
kich, polskich, czeskich, fran­
cuskich, węgierskich, włoskich 
oraz obywateli wielu Innych 
krajów europejskich. W dniu 
9 bm. odbyła się w Sankt- 
Poelten, z Inicjatywy Austrlac 
kiego Związku B. W’eźnlów 
Obozów Koncentracyjnych, 
międzynarodowa konferencja 
b. ofiar obozu w Mauthausen. 
W konferencji wzięli udział 
delegaci Francji, Czechnsło- 
wacil, Polski, Niemiec. Włoch. 
Austrii, Rumunii. Luksem­
burga oraz przedstawiciele 
Międzynarodowej Federacji 
Holowników Ruchu Oporu, 
Ofiar 1 Więźniów Faszyzmu.

Konferencia odbyła się pod 
znakiem umocnienia Jedno^l 
b. więźniów obozów hitlerow­
skich w Ich walce przeciwko 
groźbie nowej wojny 1 faszy­
zmu.

Referat o walce o pokój pro 
wadzonei przez b. więźniów fa 
szyzmu I uczestników ruchu 
oporu wygłosił profesor Sor­
bony Gilbert Dreyfusa (Fran­
cja).

8 lat temu — powiedział 
Dreyfuss — przy decydującym 
udziale Armii Radzlecklel znle 
słone zostało Jarzmo hitlerow­
skie I narody odzyskały wol­
ność. Obecnie jednak w Niem­
czach Zachodnich. Francji, 
Włoszech I innych krajach 
znów odradza się faszyzm 1 
przy pomocy byłych genera­
łów hitlerowskich, petalnow- 
ców 1 neofaszystów czyni się 
przygotowania do nowej woj­
ny. W Niemczech Zach, odbu­
dowuje się Wehrmacht i two­
rzy się nielegalne organizacje 
odwetowe.

Odrodzenie milltaryzmu nie 
mlecklego. wyścig zbrojeń, re­
habilitacja przestępców wo­
jennych, propaganda wolny — 
powiedział mówca — wszystko 
to stanowi ogromne nlebezple 
czeństwo dla sprawy pokoju. 
My, ludzie różnych poglądów 
politycznych | wierzeń religij­
nych. będziemy jeszcze silnie) 
umacniać Jedność naszych sze­
regów w walce z groźbą no­
wej wojny 1 faszyzmu. Powin­
niśmy uniemożliwić ratyfika­
cję układów z Bonn 1 Paryża. 
Gorąco popieramy uchwały

Upowszechnić inicjatywę 
zeiompowców z Duninowa



Praca potityczna 
podstawę sukcesów produkcyjnych

Z życia kół ZMP

Nasze poważne sukcesy w 
budownictwie socjalizmu, w 
wykonaniu planu 6-letnlego 
są dowodem, że klasa robotni 
cza 1 masy pracujące darzą 
głębokim zaufaniem kierowni­
czą siłę narodu — partię, że 
rozumieją linię przez nią wy­
tkniętą 1 z całym zapałem 1 
poświęceniem zdecydowane 
są wcielać w życie jej wska­
zania.

Ta wielka ufność, Jaką lu­
dzie pracy darzą swą partię, 
stawia przed nią, przed każ­
dym jej ogniwem, obowiązek 
dalszego podniesienia pozio­
mu pracy politycznej 1 propa 
gandowej oraz dalszego wzma 
cnlanla więzi z masami.

Ogromną pomoc w uzbroje­
niu Ideologicznym, pomoc w 
wypracowaniu nowych metod 
politycznego kierownictwa w 
walce o pokój 1 socjalizm da- 
Je nam referat Towarzysza 
Bolesława Bieruta, wygłoszo­
ny na VIII Plenum KC naszej 
partii.

Podstawowym zadaniem, 
dokoła którego koncentruje 
się obecnie praca polityczna 
partii, Jest mobilizacja szero­
kich mas do walkt o realiza­
cję planu 6-letnlego.

Wymaga to od organizacji 
partyjnych wzmożonej pracy 
politycznej, lepszego kierowa­
nia walką o plan, lepszego 
prowadzenia załóg do zwycię­
skiego pokonywania trudności.

Jak to czynić, Jak kiero­
wać walką o plan? Kierowni­
cza rola organizacji partyjnej 
W zakładzie pracy polega 
przede wszystkim na dostrze­
ganiu w porę głównych próbie 
mów, węzłowych spraw, na

skupieniu wokół nich uwag! 
załogi, na umiejętności mobi­
lizowania jei do rozwiązania 
tych problemów. A węzłowe 
problemy — to walka o ryt­
miczność produkcji, o pełne, 
asortymentowe wykonanie pla 
nu. o najwyższą jakość pro­
dukcji, o oszczędność, o ob­
niżkę kosztów własnych, o 
świadomą dyscyplinę pracy.

Punktem wyjściowym tej 
pracy jest znajomość planu. 
Bez dokładnej znajomości pla 
nu całego zakładu na rok. 
miesiąc dekadę i dzień, bez 
znajomości podstawowych 
wskaźników tego planu, Jego 
najtrudniejszych elementów i 
wąskich przekrojów — nie 
można poważnie mówić o dłu­
gofalowej, polityczne] mobili­
zacji. Dlatego organizacja 
partyjna l każdy jej członek 
muszą się uzbroić w znajo­
mość planu.

Dokładna znajomość pla­
nów miesięcznych, dekado­
wych 1 dziennych, które orga­
nizacja partyjna ZPW w Zlo- 
cleńcu doprowadziła do każ­
dego robotnika, fest podstawą 
sukcesów tych zakładów. Na 
każdym stanowisku roboczym, 
w każdym dziale produkcll, 
widnieją tam tabliczki z napi­
sem — ,,mó| plan" lub „nasz 
plan", gdzie wpisuje się dzień 
ne zadania I procent ich wyko 
nanla. Organizacja partyjna 
z sekretarzem tow. Pietrza­
kiem czuwa codziennie nad 
wykonywaniem planów, mobi­
lizuje załogę, pomaga usuwać 
braki 1 niedociągnięcia.

Inaczej Jest w cegielniach 
Wierzchowo I I Wierzchowo 
II w pow, drawskim, gdzie

organizacja partyjna j jej se­
kretarz nie orientują ste Jaki 
Jest plan I w jakim stopniu 
go wykonano. Robotnicy nie 
znają swoich zadań, a klerów- 
n!ctw0 partyjne | administra­
cyjne nie wie. co w danej 
chwili robi ten lub Inny pra­
cownik w cegielni Skutek — 
planv od dłuższego czasu nie 
są wykonywane nawet w 50 
procentach.

Znajomość planu |est potrze 
bna przede wszystkim po to, 
by nasz program, nasze hasła, 
nasze idee Frontu Narodowe­
go przetłumaczyć każdemu ro 
botnlkowi na Język Jego co­
dziennych zadań. Bo przecież 
robotnik wykonujący 1 prze­
kraczający swoje konkretne 
zadania produkcyjne, to rea­
lizator nasze) polityki.

Właśnie to nieustanne, ser­
deczne 1 proste tłumaczenie 
robotnikowi politycznego sen 
su Jego codziennego trudu 
przy maszynie, budzenie w 
nim poczucia wielkości i waż­
ności Jego pracy w ogólnym 
wysiłku całei załogi t całego 
narodu — to najskuteczniej­
szy środek walk] o rozwój so­
cjalistycznego współzawodnic­
twa, o najpełniejsze wykorzy­
stanie tego najwspanialszego 
oręża klasy robotnicze| w pod 
noszeniu produkcji.

Załogi podjęły długofalowe 
zobowiązania na cały rok ble 
żący. Ale powodzenie w wal­
ce o wykonanie planu roczne­
go to przecież praca każdej 
godziny, każdego dnia. Nie 
wolno nam ani na chwilę o 
tym zapomnieć. Tylko pełna 
mobilizacja do rytmicznego, 
codziennego ' wykonywania 1

Bolesłau) Palkowshi
sekretarz KZ PZPR w PGR Noskowo pow. Sławno

Codziennie kierować, kontrolować
i pomagać we współzawodnictwie

Zespołowa komisja współza­
wodnictwa w PGR Noskowa 
podsumowując wyniki współza 
wodnlctwa za 1952 r. stwier­
dziła, że załogi przystąpiły do 
wykonywania podjętych zobo­
wiązań produkcyjnych z entu­
zjazmem-, Jednak nje były p- 
toczone należytą opieką ze stro 
ny administracji, organizacji 
partyjnej 1 związkowej. Robot 
nlcy nie znali planów poszczę 
gólnych gałęzi produkcji i dla­
tego Ich zobowiązania nie były 
oparte o wskaźniki planu flnan 
sowo-gospodarczego. Na sku­
tek braku stałej pracy polltycz 
nej. współzawodnictwo cecho 
wała kampanijność, nie popu­
laryzowano przodujących me­
tod pracy, brak było właściwej 
kontroli wykonania i okresowe 
go podsumowywania wyników.

Mimo.że komisja ujawniła 
szereg niedociągnięć 1 braków, 
to Jednak sama nie ustrzegła 
się od błędów. 1 Lak do przodu 
Jących zaliczono brygadę ol>o- 
rową PGR Tychowo, która 
zobowiązała się w ciągu roku 
wyprodukować od każdej kro­
wy po 50 Itr mleka ponad plan 
oraz brygadę chlewni PGR 
Runowo, która miała dodatko­
wo odhodować 120 prosiąt w 
ciągu roku. Komisja stwierdzi­
ła, nie mając oparcia w podsu 
mowanlach gospodarstw, że 
wykonały one zobowiązania z 
nadwyżką. Niewątpliwie są to 
przodujące brygady, ale Jak 
później stwierdziłem, na sku­
tek pryszczycy Tychowo wyko­
nało plan produkcji mleka tyl 
ko w około 90 proc., a Runo­
wo zamiast 120, odhodowało 
ponad plan 57 prosiąt.

Muszę samokrytycznle 
stwierdzić, że Komitet Zespo­
łowy nie zwrócił uwagi na nie­
dociągnięcia wykazane przez 
komisję zespołową 1 nie zatro­
szczył się o Ich usunięcie. W 
okresie masowego podejmowa 
nia zobowiązań nie kierowa­
liśmy należycie politycznie ru­
chem współzawodnictwa, nie 
nadaliśmy właściwego kierun­
ku pracy rolnej rady zakład> 
wej, nie przygotowaliśmy od­
działowych organizacji partyj­
nych 1 członków partii, nie 
przeprowadziliśmy w tym okre 
sle szczególnie nasilonej pracy 
uświadamiającej.

W rezultacie współzawodni­
ctwo ponownie ześlizgnęło się 
na fałszywe pozycje. Zobowią­
zania zespołowe podejmowane 

były przeważnie mechanicznie, 
bez głębszego przeanalizowa­
nia | bez oparcia się na oddol­
nych. Indywidualnych zobowią 
zanlach. A mamy przecież wlt- 
lu przodujących robotników, 
członków partii i bezpartyj­
nych, Jak traktorzyści Józef 
Czosnek i Franciszek Jachlmo- 
wski z Bzowa, Jan Paluch ze 
Słonowlc, rolx>tnlcy Jan Woj­
narowski z Runowa. Henryk 
Jerchow, Horst Remer z Do- 
broczyna i inni, którzy mogli­
by podjąć wiele konkretnych 
zobowiązań, gdybyśmy przeko 
nal) ich o potrzebie współza­
wodnictwa. Zobowiązania In­
dywidualne podjęło zaledwie 
kilku robotników. Nie podjęli 
też żadnych zobowiązań Indy­
widualnych 1 zespołowych pra 
cowntcy administracyjni.

Współzawodnictwo nie obję­
ło również wszystkich wskaź­
ników planu finansowo-gospo­
darczego w produkcji roślin­
nej, a szczególnie w hodowli. 
Za wyjątkiem kilku gospo­
darstw nie objęło także akcji 
siewnej 1 sadzenia ziemnia­
ków. Winę za ten stan ponosi 
w dużej mierze organizacja 
partyjna, która nie dopilnowa­
ła terminowego i ostatecznego 
opracowania 1 zatwierdzenia 
przez kierownictwo, planów 
finansowo-gospodarczych dla 
poszczególnych gospodarstw.

Nie ustrzegliśmy się od 
niekonkretnych zobowiązań. W 
protokóle PGR Tychowo czyta 
my: ..Na zakończenie załoga 
podjęła uchwałę wzywając 
wszystkie gospodarstwa w ze­
spole do współzawodnictwa na 
czas wiosennej akcji siewnej". 
To wszystko. Albo pracownice 
chlewni z Noskowa ..będą prze 
strzegać ściśle higieny j profi­
laktyki, utrzymując się w usta 
lonych normach żywienia". 
Rzecz Jasna, że takie zobowią­
zania nie mogą mobilizować 
do wykonania zadań produk­
cyjnych i nie mogą być kontro 
lowane.

Nieraz nawet członkowie 
part!! nie rozumieją właściwie 
swych zadań. Nie wszyscy 
przodują 1 podejmują najbar­
dziej istotne I decydujące d'a 
wykonania planu zobowiąza­
nia. mobilizują bezpartylnych. 
1 tak kierownik PGR Bzowo 
tow. Alojzy Sikorski nfewłaśc! 
wie odnosi się do współzawo­
dnictwa twierdząc że ..nie w!a 
domo Jak to będzie, czy pogo­
da doplsze", i dlatego też za­

łoga tego gospodarstwa podej­
muje mało Istotnych zobowią­
zań produkcyjnych.

Decydujące znaczenie dla 
właściwego rozwoju współza 
wodnlctwa | mobilizacji załogi 
ma stała praca polityczna l co 
dzienne kontrolowanie reali­
zacji zobowiązań 1 podsumowy 
wanle wyników. Nie trzyma­
jąc ręki na pulsie współza­
wodnictwa. nie wyciągnęliśmy 
wniosków z zeszłorocznych blę 
dów i w dalszym ciągu nie 
kontrolujemy jego przebiegu, 
niedostatecznie wskazujemy 
na niedociągnięcia. A |est Ich 
dużo.

Trzeba stwierdzić, że plan 
finansowo-gospodarczy nie zo­
stał w I kwartale br. wykona­
ny we wszystkich wskaźni­
kach. Plan produkcji mleka 
wykonaliśmy w 99 proc., od­
stawy mleka w 86 proc., odsta 
wy bekonów w 83 proc., uro 
dzeń prosiąt w 62 proc. Wska 
zuje to na konieczność codzlen 
ne.l, systematycznej kontroli l 
pomocy w realizacji zobowią­
zań.

W każdym gospodarstwie 
znajduje się tablica współza­
wodnictwa. Nie są one Jednak 
należycie wykorzystane. Nie 
Informują codziennie o przeble 
gu współzawodnictwa, nie po­
kazują przodowników pracy | 
procentu wykonywanej prze’ 
nich normy. Nie są na nich 
piętnowani bumelanci i nle^ 
by. Do naszych osiągnięć za­
liczyć można Jedynie uaktu­
alnione gablotki ze zdlęclam! 
przodujących robotników, 
z Towarzysz Bierut wskazule: 
„...współzawodnictwo socjali­
styczne wymaga zorganizowa­
nia, kierowania, systematycz­
nej analizy jego wyników, ww 
maga od partii I masowych 
organizacji społecznych nieu­
stannej inicjatywy I troski o 
rozwój coraz to nowych form 
współzawodnictwa, o rozsze­
rzenie jego zasięgu 1 rozma­
chu".

Na najbliższym posiedzeniu 
KZ postanowiliśmy szczegóło­
wo przeanalizować dotychcza­
sowy przebieg współzawodni­
ctwa, Jego formy organizacyj­
ne | tak Je usprawnić, żeby 
stało się czynnikiem napraw- 
dę mobilizującym do pełnego 
wykonania zadań czwartego 
roku planu 6-letnlego, nieod­
zowną metodą wykonywania 
naszego wielkiego planu budo 
wy podstaw socjalizmu. 

przekraczania planu, do całko 
witego wypełnienia zobowią­
zań gwarantuje wynik roczny.

Codziennie kontroluje prze­
bieg wykonywania planów I 
zobowiązań produkcyjnych or 
ganlzacja partyjna, rada za­
kładową | dyrekcja w fabryce 
wozów w Kiełczygłowach. Re­
alizacja planów i zobowiązań 
Jest na bieżąco analizowana 
co dale możność natychmlasto 
wego usuwania braków oraz 
pozwala właściwie ocenić mo­
żliwości zakładu.

Aby Jednak praca politycz­
na dawała pełne rezultaty, 
musi w n!e| wziąć aktywny u- 
dział cała organizacja partyj­
na, wszyscy członkowie partii. 
Właśnie członkowie partii swo 
Ją bojowośclą, aktywnością, 
oddaniem muszą dawać wzór 
ofiarności w walce o plan na 
najtrudniejszych odcinkach.

Przekonanie o słuszności 
linii partii, o słuszności pro­
gramu Frontu Narodowego 
umacniają swoją codzienną, 
ofiarną pracą na najtrudniej­
szych odcinkach produkcji 
członkowie partii w tartaku w 
Bytowle. Swoim przykładem 
pociągają za sobą całą zało­
gę do walki z przełamywa­
niem trudności o pełną reali­
zację planów produkcyjnych. 
Wiedzą bowiem, że przykład 
wydajnej pracy członków 
partii |est najskuteczniejszym 
argumentem, utwierdza w 
masach bezpartyjnych przeko­
nanie o słuszności drogi, jaką 
partia wytycza klasie robot­
niczej 1 narodowi, fest cemen­
tem wlążącym szeregi Fron­
tu Narodowego, wzmacnia po­
parcie dla Jego programu.

„...znajdzlemy to poparcie 
tym łatwiej. — mówi w swym 
referacie na VIII Plenum KC 
Towarzysz Bierut — lm szyb- 
clej partia nasza zdoła wzmo­
cnić swe własne szeregi, im 
głębiej icaly nasz aktyw par­
tyjny zacieśni codzienną więź 
z masami bezpartyjnych, 
lrt bliżej, aktywniej. zrozu­
miałej wyjaśniać będzie bez­
partyjnym aktywistom 1 przo­
downikom, a poprzez nich ca­
łemu ludowi pracującemu 
sens naszej oolltykl. cele i 
zasady polityk! naszej partii 
1 rządu ludowego".

Dwie gminy - dwa różne wyniki 
w skupie ziemniaków

Kiedy przeglądamy ostatni 
arkusz zbiorczy Ilustrujący wy 
nlkl wiosennego 6kupu złe 
mniaków na dzień 4 bm. w po 
szczególnych gminach powiatu 
człuęhowsklego, uderza nas 
krańcowa rozpiętość wyników 
w realizacji planów. A oto 
przykład. Gminy Biały Bór. 
Czarne 1 Przechlewo nie tyl­
ko, że wykonały Już swe wio­
senne plany 6kupu, ale mają 
na swym koncie nadwyżki. 
Wszyscy chłopi z tych gmin z 
nielicznymi wyjątkami wywią­
zali się ze swych zobowiązań 
wobec państwa. Są Jedąak ta­
kie gminy Jak np. Koczała, 
Strzeczona, Rzeczenica czy Ło 
ża, gdzie niemal Jeszcze poło 
wa chłopów poważnie zalega z 
dostawą. W Koczale np. 240 
chłopów, w Strzeczonle 239, 
itd.

Stąd też niski procent wy­
konania planu powiatowego.

Zachodzi więc pytanie, dla­
czego Jedna gmina np. Prze­
chlewo, mogła wykonać 6wój 
plan | to Już do 15 kwietnia, 
a Inna np. sąsiadująca z nią 
gmina Koczała o mniej więcej 
podobnym areale 1 Jakości gle 
by, ma tak poważne zaległo­
ści?

Spróbujmy znaleźć odpo 
wiedź na miejscu.

Przechlewo — mimo dość 
późnej pory, przewodniczącego 
Prezydium GRN Stanisława 
Olesia 1 kilku Jeszcze innych 
pracowników Prezydium GRN 
w Przechlewie zastajemy przy 
pracy.

„Wykonaliśmy nasz plan — 
opowiada nie bez dumy prze­
wodniczący—przede wszystkim 
łz!ęki temu, że nie próżnowali 
śmy Jeslenlą, Toteż na wio­
snę pozostała nam do wyko­
nania tylko Jedna czwarta pla 
nu.

Już wczesną wiosną przystą

Koszalińska organizacja 
ZMP znajduje się obecnie w 
toku kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej. W kołach ZMP 
na terenie całego wojewódz­
twa odbywają się zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze, na 
których młodzież sumuje swo­
je dotychczasowe osiągnięcia 
i błędy wyciąga z nich wnio­
ski do przyszłej pracy. Na ze 
branlach tych wybierane są 
również nowe zarządy kół. 
do których wchodzą przodu­
jący w pracy i nauce akty­
wiści organizacji.

Ponlżei zamieszczamy mel­
dunki o przebiegu akcji spra­
wozdawczo-wyborczej nadesła 
ne przez naszych koresponden 
tów z terenu województwa.• • •

Ostatnio w nasze] groma­
dzie Lipie w gminie Rąbino 
pow. Białogard odbyło się ze 
branie sprawozdawczo-wybor­
cze kola ZMP. na którym wy 
braliśmy nowy zarząd. Weszli 
d0 niego najaktywniejsi ZMP- 
owcy: Roman Margot. Józef 
Stępień | Jan Marszałek.

Na zebraniu omawialiśmy 
nasze bolączki 1 nledoclągnlę 
cia. Szczególna bolączką na­
szej młodzieży Jest brak odpo 
wtednlego lokalu na świetlicę. 
A tymczasem w naszej groma­
dzie jest pałac po byłym ob­
szarniku niemieckim, a w nim 
duża sala nadająca się na śwle 
tltcę. Salę zajmuje rodzina za 
mleszkująca w pałacu. Uważa­
my. że Prezydium GRN bez 
trudności mogłoby tę rodzi­
nę przenieść do jednego z nie 
zajętych budynków, których 
Jest dość w naszej gromadzie, 
a sale oddać pod opiekę mło­
dzieży dla urządzenia tam 
świetlicy.

Na zebraniu podjęliśmy zo 
bowiązanle zbudowania bo­
iska do piłki siatkowej oraz 
postanowiliśmy pomóc miej­
scowemu PGR-owl w sadze­
niu ziemniaków .

Józef Stępień 
Korespondent „Głosu"

* * *
W zebraniu sprawozdaw­

czo-wyborczym Zarządu Gmin 
nego ZMP w Wołczy wzięło 
udział 86 członków organiza­
cji.

W dyskusji nad referatem 
sprawozdawczym omdw!one 
zostały osiągnięcia 1 ost-o 
skrytykowane braki, szczegól­

piliśmy do skupu. y Najpierw 
zebraliśmy cały aktyw gminny 
1 omówiliśmy Jego zadania. 
Ustaliliśmy odpowiedzialnych 
za przebieg 6kupu w poszcze­
gólnych gromadach. Na naj­
trudniejsze odcinki poszli 
członkowie part!!. Tow. Flo­
rian Dykler — członek egze­
kutywy KG pojechał do gro­
mady Garbka, Henryk Cieślak 
do Sępólna. Aktywiści Komite 
tu Gminnego I Gminnej Rady 
Narodowej wciągnęli do pra­
cy polityczno - uświadamiają­
cej cały aktyw gromadzki. Ca 
łośclą pracy politycznej kiero­
wał Komitet Gminny 1 osobi­
ście sekretarz KG tow, Jan 
Blkowskl. We wszystkich gro­
madach odbyły się zebrania 
organlzacl! partyjnych, na któ 
rych omówiono zadania człon 
ków partii. Z planów dostaw 
z'emnlaków wszyscy członko­
wie partii wywiązali się Już 
w pierwszych dniach. Za ich 
przykładem poszli bezpartyjni. 
W Senólnle np. w gromadzie 
Uczącej około 90 gospodarzy 
pierwszy wykonał swój plan 
sekretarz organizacji partyj­
nej Bernard Kowalik.

Do sprawnego przebiegu 
6kupu ziemniaków przyczynił 
się też poważnie gminny dele­
gat MS tow. Alfred Łangow- 
6kl, który na bieżąco prowa­
dził sprawozdawczość, orleoto 
wal się dobrze kto 1 Ile zale­
ga. Sprawnie też pracowało 
kolegium orzekające.

O terminowym wykonaniu 
planu wiosennego 6kupu zie­
mniaków zadecydowała, dobra 
praca Prezydium GRN oraz 
właściwe polityczne kierowni­
ctwo akcją 6kupu przez Korni 
tet Gminny partii.

Koczała. Sekretarz KG Ba 
żyli Komelskt na pytanie, dla 
czego gmina nie realizuje wio­
sennego planu skupu ziemnia­
ków rozkłada bezradnie ręce.

nie w szkoleniu, które prze­
biega słabo a w niektórych 
gromadach w ogóle nie Jest 
prowadzone. O tym, że syste­
matycznie prowadzone szkole­
nie wpływa dodatnio na oży­
wienie się działalności koła 
ZMP | na jego dobrą pracę, 
świadczą przykłady kół w Sę­
pólnie Wielkim 1 Małym oraz 
w Kołtkach Inne kola na te­
renie gminy winny brać przy* 
kład z ZMP-owców tych gro­
mad I zorganizować u siebie 
systematyczne szkolenie.

Po dyskusji dokonano wy­
boru nowego zarządu gminne­
go. który realizować będzie 
wytyczne dyskusji 1 referatu 
sprawozdawczego.

Stanisław Stępka 
Korespondent „Głosu"

• • •
Całoroczną pracę kola ZMP 

w klasie lHb. Technikum Le­
śnego w Warclnle podsumo­
wano na zebraniu sprawozdaw 
czo-wyborczym.

Koło ma szereg osiągnie^- 
Systematyczna walka ze stop­
niami niedostatecznymi . dala 
Już rezultaty, w bieżącym ro­
ku nie było ani jednei noty 
niedostatecznej. Członkowie 
koła zdemaskowali i usunęli 
ze swych szeregów oraz spo­
wodowali usunięcie ze szkoły 
Mirosławy Wypchlak. która 
próbowała rozbić koło, siała 
wrogie plotki i źle wpływała 
na otoczenie.

Za słaba była leszcze po­
moc koła w nauce dla słab­
szych uczniów.

ZMP-owcy naszego koła zaj 
mują się również aktywnie 
pracą społeczną. Wielu z nich 
wyjeżdża na wieś z występa­
mi artystycznymi. Nasze koło 
wzięło udział w dyskusji nad 
książką „Pamiątka z Celulo­
zy".

Mimo wielu osiągnięć, pra­
ca w kole nie rozwijała się 
systematycznie, głównie z wi­
ny dotychczasowego zarządu. 
Nie walczono o należytą dy­
scyplinę nauk! 1 tolerowane 
były wypadki nleuważanla 
na lekclach 1 nieodpowiedni 
go zachowania się na zajęciach 
praktycznych.

Nowowybrany zarząd koła 
powinien swoją uwagę zwró­
cić przede wszystkim na usu­
nięcie tych braków.

Andrzej Olszewski 
Korespondent „Głosu"

„Nie da rady, towarzyszu. 
Ziemniaków u nas nie ma. Zna 
czne szkody wyrządziły dziki 
1 ziemię mamy nienajlepszą".

A więc sekretarz KG głó­
wną przyczynę niewykonania 
planu widzi głównie w „oblek 
tywnych trudnościach". Nie 
możemy Jednak się z tym zgo­
dzić. Skądinąd wiemy, że ziem 
nlakl w Koczale obrodziły nie 
źle. A więc ziemniaki są, a 
przynajmniej były,

— A wyniki — mierne. 
Akcję wiosennego skupu 
gminna rada narodowa rozpo 
częła dopiero przed 15-ma 
dniami. W teren wysłano co 
prawda aktywistów, ale cl nie 
zadali sobie trudu, aby uzy­
skać konkretne rozpoznanie 
terenu 1 nie starali 6ię przepro 
wadzić politycznej moblllzar 
cj! do wykonania planów. Zo­
baczmy Jakich to ludzi 
Komitet Gminny 1 gminna ra 
da narodowa wysłała w teren?

— Aktywista Adam Roma­
now był odpowiedzialny za 
gromadę Pletrkowo. Przypatrz 
my 61ę kim Jest ten „aktywi­
sta", Niedawno został wyda­
lony z partii za pijaństwo i 
chuligaństwo. Komitet Gmin­
ny wiedział o tym. ale nie 
zwracał na Ło uwagi.

W gminie mało kto wie, że 
w wypadku, kiedy z uzasadnia 
nych przyczyn rolnik nie mo­
że wykonać planu skupu ziem­
niaków, może dać w zamian 
zamienniki — zboże czy ży­
wiec.

Pracą, a raczej nieróbstwem 
Komitetu Gminnego Partii w 
Koczale oraz GRN winny się 
szczególnie zająć Komitet Po 
wlatowy 1 PRN, W gminie na 
leży jaszcze raz dokładnie 
przeanalizować realne możli­
wości 6kupu ziemniaków, 
a w stosunku do opornych 1 
spekulantów wyciągnąć odpo 
wlednle konsekwencje.

Wł. K,

potitycz.no


KRONIKA
KOSZALINA

3aty i wydarzenia
1364 — Powstanie Uniwersytetu 

Jagiellońskiego w Krakowie.
1842 — Urodziła się Eliza Orzesz 

kowa. wybitna pisarka polska 
(zm. 1910 r.l.

1884 — Zmarł Bedrych Smetana, 
narodowy kompozytor czeski (ur. 
1824 r.j.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 

500.
Strat Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO. teł. nr 

537.
Zegarynka, tel. nr 06.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Falata 3, 
tel. 215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 10 — lit 

Zwycięstwa, tel. 188.

Polska- Czechosłowacja
1 : 1 (O : O)

Mimo niepewnej pogody ok. 
80 tys. widzów zgromadzi! na 
stadionie olimpijskim we Wro 
cławlu międzynarodowy mecz 
piłkarski Polska — Czechosło­
wacja, który zakończy! się wy­
nikiem remisowym l:l (0:0). 
W 48 min. Czechosłowacy zdo- 
byli prowadzenie ze strzału 
Stmansky'ego. W 80 min. wy­
równującą bramkę strzelił Ko­
hut (a nie Jak podaliśmy po 
przednio — Cieślik).

Grę rozpoczęli Czechosłowa 
ćy. Jednak Polacy szybko prze­
jęli Inicjatywę j Już w pierw­
szych minutach stwarzają groź 
ną sytuację pod bramką go­
ści. W pierwszej połowie me­
czu gra upływa na zmiennych 
atakach obu drużyn. Czechn- 
słowacy są lepsi technicznie I 
grają lepiej zespołowo, prze­
wyższając ponadto Polaków 
wzrostem.

W ataku polskim dobrze gra 
lewa strona Mordarski. Cieślik 
oraz Kohut na środku. Zawo­
dzi natomiast Alszer.

Po przerwie Już w 3 minu­
cie 6zybkj atak prawą stroną 
pr-zynosl Czechosłowakom pro 
wadzenie. Nieporozumienie 
obrońców polskich wykorzysiu 
Je Slmansky i strzela bramkę.

Polacy nie peszą się utratą 
bramki, przeprowadzają ener­
giczne ataki, zagrażając wielo­
krotnie bramce Reimana. W 
63 min. szanse poprawienia 
wyniku ma Kohut, Jednak Jego 
groźny strzał broni doskonale 
Reiman. Gra ataku polskiego 
?oprawia się z chwilą, gdy w 
l min. miejsce Krasówki zaj­

muje Anioła. Atak polski prze 
prowadza wiele składnych 
akcji | dużo strzela.

W 80 min. Jeden z ataków 
polskich przynosi wreszcie wy­
równującą bramkę. Kohut mija 
pięknie obronę gości j ostrym 
strzałem zdobywa wyrównują­
cy punkt. W chwilę potem 
dobrą okazję do zmiany wyni­
ku ma Alszer, Jednak strzela 
w aut:

W drużynie polskiej wyróż 
nlli się Szymkowiak w bfam- 
ce, obrońcy Dumlok I Banlsz, 
Wieczorek w pomocy, a w ata­
ku obok trójki Kohut — Cieś­

lik — Mordarski dobrze wy­
pad! również Anioła.

Drużyna czechosłowacka 
miała swoje najsilniejsze punk­
ty w bramkarzu Relmanle. o- 
raz Slmanskym w ataku. Bo­
brzo zagrali również obrońca 
Safranek I pomocnik Ipser.

Zawody prowadził 6ędzla 
węgierski Harangozo, który 
oświadczył po meczu, że wynik 
odpowiada przebiegowi gry. 
Polacy przeciwstawiali lepszej 
technice gości wielką ambicję 
t dobrą kondycję. Sędzia Ha­
rangozo wyróżnia w drużynie 
polskiej bramkarza Szymkowla 
ka.

W czołówce 
klasy A bez zmian

Rozegrana w ub. niedzielę 7 ko­
lejka spotkań o mistrzostwo klasy 
A nie zmieniła zasadniczo układu 
tabeli. Na ogół wygrywali fawory 
cl. I tak: Unia (Szczecinek) zdo­
była dalsze dwa punkty w me­
czu ze Spójnię (Darłowo), wygry­
wając 5:0, białogardzki Kolejarz 
pokonał swego imiennika ze 
Świdwina l:0, zaS Gwardia (Kosza 
lin) wygrała ze Spójnią (Koszalin) 
2:l. Trzy zwycięskie zespoły wy­
przedziły znacznie pozostałe l 
między nimi powinna się roze­
grać walka o pierwszeństwo.

W drugiej grupie tabeli prowa­
dzi Kolejarz (Słupsk) któr.y poko­
nał w ub. niedzielę KS Koszalin 
7:4. Niespodzianką była przegrana 
złotowskiej Spójni z Kolejarzem 
(Szczecinek) l:3. Po tej porażce 
Spójnia spadla na 7 miejsce.

Ostatnią grupę stanowią zespo­
ły koszalińskiej Spójni, stall 
(Drawsko) l Spójni (Darłowo). 
Stal (Drawsko; nie zdobyła jesz­
cze ani Jednego punktu, a w ub. 
niedzielę przegrała na stadionie 
koszalińskim ze Startem (Kosza­
lin) 0:2.

TABELKA

Wszystkie drużyny mają po 7 
gier.

pkt. st. br.
Unia Szczec. 14 15:7
Kolejarz. Biał. 13 20:8
Gwardia Koszalin 12 22:12
Kol. Słupsk 8 23:11
Kol. Świdwin ‘ 8 19:13
Kol. Szczec. 7 12:19
Spójnia Zlotów 6 15:15
Start Koszalin 6 17:17
KS Koszalin 6 18:22
Spójnia Kosz. 2 7:32
Stal Drawsko 0 5:24
Spójnia Darłowo 0 1:23

Plenum Komitetu Miejskiego
Frontu Narodowego w Koszalinie

omawia budżet na rok 1953

Co, gdzie, kiedy?

Komitety Blokowe z terenu 
miasta Słupska wzywają do 
współzawodnictwa w te| akcji 
wszystkie Komitety Blokowe 
w województwie koszalińskim.

wykazywać na materiale histo­
rycznym Ich prastarą słowiań­
ską 1 polską przynależność.

Na otwarcie Dyrekcja Mu­
zeów Pomorza Zachodniego w 
Szczecinie urządziła tu wysta 
wę obrazującą historię Pomo­
rza Zachodniego, ze szczegól­
nym trwzględnleniem faktów 
dotyczących Ziemi Koszaliń­
skiej.

Równocześnie zorganizowa­
no tu drugą wystawę retrospek 
tywną mówiąca o historii ma­
larstwa polskiego. Pokazuje 
ona m ln. obrazy: Bacclarelle- 
po, Michałowskiego, Matejki, 
Wyspiańskiego, Falata 1 ln.

(cz.)

W ubiegłą sobotę odbyło 
6lę otwarcie zreorganizowane­
go Muzeum Miejskiego w Ko 
szallnle. W uroczystości o- 
twarcia wzięli udział przedsta 
wlclele KW PZPR, Prezy­
dium Wojewódzklel Rady Na­
rodowej ORZZ I masowych or­
ganizacji społecznych.

Przemawiający na otwarciu 
Muzeum przedstawiciel KW 
PZPR tow. Barczyk podkre­
ślił rolę i znaczenie muzeów 
w Polsce Ludowej, które tak, 
Jak 1 Inne Instytucje 1 dobra 
kulturalne służą dziś szero­
kim masoni ludzi pracy, są wa 
żnym źródłem wiedzy o naszej 
przeszłości.

Zreorganizowane Muzeum 
Koszalińskie, Jako jedna z czte 
rech tego rodzaju placówek 
na Pomorzu Zachodnim, ma za 
zadanie przede wszystkim uka 
zywać nrzeszłość tych ziem 1

W Koszalinie odbyło się ple 
narne posiedzenie Miejskiego 
Komitetu Frontu Narodowego 
poświęcone omówieniu budże­
tu na rok bieżący. Po refera­
cie, wiceprzewodniczący Miej­
skiej Rady Narodowej tow. 
Zieliński zapoznał zebranych 
z budżetem miasta Koszalina 
na rok 1953 oraz scharaktery­
zował pokrótce wykorzystanie 
budżetu w roku ubiegłym.

Budżet Koszalina na rok 
1953 przewiduje znaczne 
zwiększenie nakladór na kapl 
talne remonty domów, na­
wierzchni ulic, na oświetle­
nie miasta, rozbudowę szpita­
li. szkól, rozszerzenie sieci bi­
bliotek.

Szczególnie w naszym mle- 
ś-le zagadnienie kapitalnych 
remontów leży obecnie w cen­
trum uwatrl Mlejekiei Rady 
Narodowej, tak. że nie powtó­
rzy się wypadek niewykorzy­
stania przez MRN funduszów 
na kapitalne remonty domów, 
lak to miało mlelsce w roku 
ubiegłym W roku 1953 fun­
dusze na remonty domów

Koncert solistów
Dnia 12 bm. o godz. 19.30 w salt 

teatru w Słupsku odbędzie się 
koncert solistów. Udział wezmą: 
Halina Mlcklewiczówna (sopran). 
Krystyna Jastrzębska (fortepian) 
I Jerzy Gaczek (akompaniament).

W progl-amle: Bcetnowen, Bene 
diet. Chopin, Donizettl. Liszt, 
Mozart. Offenbach. raesiello, 
Rachmaninow. Rymsklj-Korsa- 
kow, Schuman.

Przedsprzedaż biletów w PP 1 
T „Orbis" w godz. 9 — 16 oraz 
w kasie w dniu koncertu od godz. 
17.

Na oświatę I urządzenia kul 
turaine przeznacza 61ę fundu­
sze o 20 proc, większe niż w 
roku ubiegłym. M ln. zosta­
nie przeprowadzony remont 
szkoły podstawowe! Nr 2 przy 
ulicy StallnogrodzkleJ.

Ilość książek w bibliotekach 
miejskich wzrośnie o 4 tys. 
tomów, co pociąga za sobą ko­
nieczność uruchomienia no­
wych punktów bibliotecznych.

W dyskusji, aktywiści Fron 
tu Narodowego zobowiązali 
się zmobilizować Komitety Blp 
kowe do pomocy Mlejsklel Ri- 
dzłe Narodowej w realizacji 
wynikających z budżetu za­
dań.

(Z. Ch.)

Kobiety Konikowa 
odpowiadają na apel 

ZW Ligi Kobiet
Na apel ZW Ligi Kobiet 

„Czym uczczę Światowy Kon­
gres Kobiet w Kopenhadze", 
kobiety ze spółdzielni produk- 
cyjnef „Przyszłość" w Koni- 
kowle pow. Koszalin, przy ścl- 

■słel współpracy z chłopkami 
Indywidualnymi, postanowiły 
własnoręcznie wykonać sztan­
dar dla swego koła.

Uroczyste odsłonięcie sztan­
daru odbyło się w dniu 26 
kwietnia br. w obecności 
przedstawicieli Ligi Kobiet. 
Partu i organizacji maso­
wych.

J. Zakrzewska 
Korespondent „Głosu**

Otwarcie Muzeum Miejskiego w Koszalinie

KOŁOBRZEG
„WYBRZEŻE" — „Radziecka 

Gruzja" — prod. radź.
Seanse 17 i 19.

SŁAWNO
„SŁAWA" — „Radziecki Ka­

zachstan" — prod. radź.
Seanse 17 1 19.

Koncerty
Koncert pleśni 1 muzyki ra­

dzieckiej — Woj. Klub TFPR 
poci. godz. 18.

Koncert solistów: Halina Mlckie 
wlczówna. Krystyna Jastrzębska 
— w sali Teatru w Słupsku pocz. 
19,30,

Członkowie 52 Komitetów 
Blokowych w Słupsku, zebra­
ni na naradzie roboczej. • po 
omówieniu przebiegu dotych­
czasowe! akcji propagandowe! 
na rzecz odbudowy Warszawy 
postanowili. że akcję tę będą 
popularyzować wszystkie Ko­
mitety Blokowe poprzez:

1) 6tale omawianie na ołwar 
tych zebraniach z mieszkań­
cami bloków na (nowszych o- 
slagnleć w dziedzinie odbudo­
wy Warszawy:

2) organizowanie Imprez na 
rzecz odbudowy Warszawy;

3) propagowanie pnenumera 
ty czasopisma „Stolica",

zwiększono w stosunku do ro­
ku 1952 o 20.7 proc., w wyn! 
ku czego Koszalin otrzyma 
3 650 Izb mieszkalnych, w o- 
koło 3 000 Izb przeprowadzo­
ne zostaną remonty zabezpie- 
czaiace. Podkreślić trzeba, że 
w przeciwieństwie do roku u- 
biegłego, plany kapitalnych 
remontów zostały Już przez 
Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych zrealizowane w 
80 procentach 1 przewiduje się 
ponadto uzyskanie na cele re­
montowe dodatkowych kredy­
tów.

Nakłady na naprawy na­
wierzchni ulic wzrosną w sto­
sunku do roku 1952 o 30 pro­
cent, na oświetlenie ulic o 20 
proc. Planowane lest oświe­
tlenie 27 ulic. Jak Gwardii Lu­
dowej. Rokossowskiego. Ma­
tejki 1 Innych.

Budżet przewiduje dalszy 
, wzrost wydatków na zdrowie 
— o 30 proc. Koszalin otrzy­
ma 284 nowe łóżka szpitalne, 
ilość porad lekarskich wzroś­
nie o 28 tys. w stosunku do 
1952 roku.

Posłowie przyjmują
Dgla 12 bm. w godz. od 13 —18 

w Biurze Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego w Koszalinie przyj­
mować będzie Interesantów poseł 
tow. Maciej Elczewskl oraz czło­
nek Prezydium Woj. RN tow. 
Wacław GiergleL

Kino

KOSZALIN
„NOWA HUTA" — „Dwaj żoł­

nierze" — prod. radzieckiej.

Seanse 18 1 20.

„MŁODA GWARDIA" (Rokosso- 
wo) — nieczynne.

SŁUPSK
„POLONIA" — „Sekretarz ReJ- 

komu" — prod. radź.
Seanse 16, 18 1 20.

JERZY KORCZAK

zwycięstwa
(64)

...Pułk rozlał się po miasteczku szaro-zleloną strugą mun­
durów. Ludzie wyleźll z czołgów, ciężarówek 1 zwykłych fur­
gonów.

Daleko za podwójnym garbem szosy odzywały się ostatnie 
odgłosy wystrzałów. Esesmani dobywali resztek sił pukając 
z leśnych zasadzek.

Powoli suche Jęki karabinów milkły. Powietrze nasiąkało 
wciąż wzbierającym szumem. Rozciągnięte harmonie, śpiewy 
I terkotllwe serie na wiwat głuszyły wszystko. W małym cze­
skim miasteczku gwar klplal Jak kasza ż garnka. Tłum poty­
kał się o zgniecione płatki kwiatów: płasko przylegały do 
ulicznych bruków.

Wojna przewaliła się nagle niby długo piłowany pleń 
grubego drzewu.

...Na willowej uliczce siedzieli we trójkę Bogdan, Wacek 
1 Franek. Kamienie chodnika służyły za łiawkę. Opodal roz­
ścielał się zielony prostokąt klombu. W obramowaniu żela­
znych sztachet sterczała nimfa z brązu. Z jej wypolerowa­
nych piersi spływały do betonowego zagłębienia dwa stru­
myczki wody. Zapach świeżo zakwltłych bzów mieszał się 
z ostrą wonią benzyny 1 smarów..

Pomiędzy dostatnią panoramą will, zieleni 1 flkuśnych fi­
gurek przemykało coraz więcej ludzi w pasiakach. Wczoraj 
wyzwolono Thereslenstadt. Ludzie'w pasiakach 1 z ogolo­
nymi głowami byli niemal bez policzków; tylko profile pozo­
stały z Ich twarzy. ...Na ścianie domu błyszczącej miką, wi­
dniał świeżo przyklejony afisz: pierwsze zarządzenie władz 
wojskowych. Stal przed nim szczupły mężczyzna w baskijce 
I battle-dressie. Czytał dłuższą chwilę z uwagą, a potem od­
wrócił się.

— Patrzcie! — krzyknął Bogdan. — „Poland" ma na rę­
kawie. Pewno z oflagu!

Polak w battle-dressie odczekał mgnienie, aż rozśpiewana 
Rrupka Rosjan przejdzie przez Jezdnię, po czym przeszedł na 
drugą stronę.

Cena. — Pozwollcle koledzy... — odezwał się przekrzykując 
gwar. Podał każdemu z osobna rękę wyraźnie wymawiając 
nazwisko: Kosianowickl! Usiadł obok 1 wyciągnął 'papierosy.'

— Niebo w gębie! — zachwalił. „Philip Morris". Palcie, 
lepsze niż machorka.

Mówił takim tonem Jakby ich znal od dawna 1 tylko na 
chwilę pożegnał. Wykrzesał ogień z zapalniczki; siny dy­
mek zawisł delikatnie Jak koronka.

Na naramiennikach oficera błyszczały dwie gwiazdki.
i — Pan porucznik z oflagu? — spytał Bogdan.

— Tak... Przed tygodniem mnie wyzwolili... Z"
— Do kraju, co?
— Właściwie to nie... Na razie nie...
Zrobił krótką przerwę 1 zerkał na nich spod oka.
— Uczę się chodzić po wolnej przestrzeni. Patrzę,, oglą­

dam. Sudety piękne! Nie spieszy mi się. Zresztą nie bar­
dzo mam do czego wrócić. My, ludzie ze wschodu...

— Ja także z, kresów! — wtrącił Wacek. — może pan po­
rucznik słyszał. Głębokie. Taka mała wioska pod Tarnopo­
lem. Bida piszczała, aż hej!

Kosianowickl wydmuchał z ust kilka gęstych kółek 1 iro­
nicznie się uśmiechnął.

— Bieda... Może tam 1 bieda. Ale swoja. Własna. A Ja 
tam wolę swoją biedę niż cudze dobro. — Przyłożył dłoń do 
policzka. — Może te ziemie odzyskane lepsze, co? Staną nam 
one Jeszcze kołkiem w gardle. Zobaczycie! To ziemie nie 
odzyskane, a pożyczone. Tylko na Jak długo pożyczone, na 
Jak długo?

W oddali na głównej szosie wciąż szumlaly motory. Kilku 
Rosjan zaciągało gdzieś w pobliżu skoczną melodię. Kos la- 
r.owlckl przygniótł niedopałek, wyciągnął skórkową papie­
rośnicę; chwilę obracał w palcach następnego „Morrisa". Nie 
zdążył go zapalić: z którejś willi wyskoczył na ulicę tanecz­
ny korowód. Na przodzie — dwóch Rosjan z harmoniami, za 
nim! Polacy 1 czeskie dziewczęta...

— Czemuż tu sterczycie Jak groch przy drodze? — wrza­
snął Józio Balcerek. — Chodźcie z nami...

— Za rękę mocno trzymał dziewczynę rozgrzaną tańcem. 
Jej suknia nakraplana deseniem kwiatów szczelnie obklejała 
ciało... Śmiała się beztrosko mrużąc oczy oślepione słońcem.

— Pan oficer, to Amerykanin, co? — brodą wskazała Ko 
stanowlcklego.

— Nie. Polak. — Odparł Kosianowickl patrząc na nią' 
łakomie.

(c. d. n.)
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Masowy
udz*al młodzieży 
w ZMP-owskich 
Kolarskich Raidach Pokoju

Pod hasłem „Wszyscy ną 
start ZMP-owsklch Kolarskich 
Raidów Pokoju" młodzież poi 
ska miast 1 wsi wzięła w dniu. 
10 bm. masowy udział w 
raidach, manifestując swoją 
solidarność z uczestnikami 
wielkiego Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu", „Netics 
Deutschland" i „Rudeho Pra- 
va".

Mimo dotkliwego zimna 
raidy gromadziły na starcie w 
całym kraju dziesiątki tysięcy 
uczestników. Barwnym! koro­
wodami, na udekorowanych to 
werach, w ubraniach roiio- 
czych,bluzach ZMP-owskicii 1 
kostiumach sportowych Jecha­
li tnlodzl 1 starsi, dziewczęca 
i chłopcy, wyrażając swoirn 
udziałem w raidach nieugiętą 
wolę walki o pokój, o pogłę­
bienie międzynarodowej soli­
darności 1 przyjaźni postępo­
we) młodzieży całego świata.

Na punktach docelowych w 
miastach I na wsi czekały na 
uczestników raidów liczne 
nagrody dla wyróżniających 
się drużyn, ufundowane przez 
miejscowe Społeczeństwo. 
Raidy nie miały charakteru 
wyścigów. Były imprezą maso 
wą. w której obok jak najlicz­
niejszego udziału punktowano 
zdyscyplinowanie. 6prawną 
organizację, dekorację, punktu 
alńość przejazdu |tp. Po za 
kończeniu raidów odbyły się 
festyny sportowe 1 zabawy. Ra 
dosna manifestacja tężyzny f|- 
źycznej młodzieży, jej spraw­
ności do pracy | obrony ludo­
wej ojczyzny wywołała wszę­
dzie wielkie zainteresowanie 
mieszkańców, była dobrą popu 
laryzacją sportu i turystyki 
kolarskiej.

Skład
bokserów polskich
na mistrzostwa
Europy

Na wspólnym posiedzeniu 
rady trenerów i kolegium sę­
dziów, sekcji boksu GKKF o- 
mówiono skład reprezentacji 
Polski na mistrzostwa Europy 
w Warszawie.

Przewodniczący GKKF — 
Rcczek zatwierdził następują­
cy skład drużyny polskiej:

MUSZA — Kukier Henryk 
KOGUCIA Stefaniuk Ze­

non
PIÓRKOWA — Kruźa Józef 
LEKKA — Antklewicz Ale­

ksy
LEKKOPÓŁSREDNIA — 

Drogosz Lech
POŁSREDNIA — Chychła 

Zygmunt
LEKKOSREDNIA — Piętrzy 

kowski Zbigniew
ŚREDNIA — Piórkowski 

Zbigniew
PÓŁCIĘŻKA — Grzelak 

Tadeusz
CIĘŻKA « Węgrzyniak 

Bogdan.
Rezerwowymi są Niedźwie- 

dzki i Gościański. Kierowni­
kiem drużyny wyznaczony zo­
stał Feliks Sztam.

24 rekordy Polski
w pływaniu

Na krytej pływalni w Zabrzu 
zorganizowano w niedzielę zawo­
dy pływackie, w czasie których 
ustanowiono 24 rekordy Polski w 
konkurencjach juniorek i młodzi­
ków. Najwięcej rekordowych wy* 
nllców uzyskano w sztafetach — 
17. W konkurencji seniorek na 
dyst. 50 m st. dow. dobry wynik 
uzyskała Mllnlklelówna — 31.8
sek. Poza tym Mllnlklelówna ata­
kowała rekord Polski na dyst. 
100 m st. dow. Nowego rekordu 
nie ustanowiła, lecz uzyskała do­
bry wynik 1:12,0 min.

Komitety blokowe ze Słupska
wzywa'q do współzawodnictwa


